
Shazza, Z
Ktoś puka więc otwieram drzwi, Listonosz wręcza jakiś list. Parę ciepłych słów od Ciebie. Sama śmieję się do siebie. Już na dworcu tracę głowę, Nie wiem, w którą jechać stronę. Wiruje wokół cały świat. Już jestem blisko, blisko tak. Bo ja jestem właśnie po to, Byś pożądał mnie jak złoto. I żebyś kochał mnie, i żebyś kochał mnie. Bo ja jestem właśnie po to, Byś pożądał mnie jak złoto. Dziś tylko tego chce, dziś tylko tego chce. Ja nie rozumiem tego że, Masz dla mnie czasu coraz mniej, Chciałabym zawsze z Tobą być, Przez całe noce, całe dnie. Na dobre zostać w Twoim domu, I nie otwierać już nikomu. Schować klucz do jednej z szaf, Zatrzymać czas. Bo ja jestem właśnie po to, Byś pożądał mnie jak złoto. I żebyś kochał mnie, i żebyś kochał mnie. Bo ja jestem właśnie po to, Byś pożądał mnie jak złoto. Dziś tylko tego chce, dziś tylko tego chce. (x2) Ktoś puka więc otwieram drzwi. Listonosz wręcza jakiś list. Parę ciepłych słów od Ciebie. Sama śmieję się do siebie. Już na dworcu tracę głowę, Nie wiem, w którą jechać stronę. Wiruje wokół cały świat. Już jestem blisko, blisko tak. Bo ja jestem właśnie po to, Byś pożądał mnie jak złoto. I żebyś kochał mnie, i żebyś kochał mnie. Bo ja jestem właśnie po to, Byś pożądał mnie jak złoto. Dziś tylko tego chce, dziś tylko tego chce.
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